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• ' . 
.s~rce sr, mó)ł w ~erzyne rozwfało 
Byłem tak smutny,jak nocy milczenie
Byłem tak zimny, jak umarłych ciało-
1 tak samotny, jak umarłych cienie, 

„ ~ (. - \ . 
· Jubileusz urodzin l(rasińskiego po- Jut jako pj~tnastojetnł młodz!eniee Okłem ~roroka pnenłkahlc 11 1&• 

winien ;ltać się rokieri1 przemyślehla, próbował Zygmunt sił swoich w litera· słonę prz.yszłości, daje ·nam Kfaiństl 
przeiycia Jego twórczości. . , turze: Próby wypadły świetnie ; zache· w zakońąeniu ·.Nieboskiej ~omedji• poer 

Na ustach moich drgał śmiech żartobłi
[wy 

Ludzie go mieli za radości znamie -

Powinniśmy w ten sposób oddać ciły do dalsze1 pracy w &ym kierunku- , tycką wizj, .teslcnpty za in~ą ~iomi• °' 
hołd Jego myśli i · pieśni. Powinniśmy I oto dwudziestolelni Krasiński two- ~!ecaną. 1 • ··- , 

' Ludzie mówili: .Jaki on szcześliw •i 
tbudować mu w duszach wi~cznolnva~ 'rzy dzleło1. któremu :sądionem jest zo· C jna natchniona świad~ K• 

. . ~~~~~·1 ~iews·~ ~~~~~b:~~~"1fJ~~J!lłlt,j~~„~„~liifwii6~~?.~~~~·i'łii~~~~----· ....... „ 
Jam 19 !la., 'te te 1 1 inój 

· [kłamie.„ 
co jił nam na _gwzach r t &Io· I , najHCzytn..,_. 
dował. patrjotyzmu, owa krzepi~a łwiidomOłt 

myśli .o Ojcz.yinie,-dla Wieszcza samea6 · 
,staje sic: iródłem bólu i cierpienia. Sto lat temu w Paryżu dnia 19 lu

tego przystedł na świat ten, klóremu 

sądzonem było zostać jedn)m z wielkiej 
trójcy Wieszczów narodu polsk.iego, -

i Zygmunt Krasiński, .budowniczy nad

gwiezd nych miast•, jeden z tych, l<tórzy 
nam drug, złudni\ a realną 01czyzn~ 
budowali w oweJ ciezkiei chwili po u· 
padku rzeczypospolitej; jeden z tych, 
l\lófzy nam kastalskie źródła poez11 ku 
'1USl P.Okuepieniu stworzyli. 

Na rumowiskach przeszłości bujnei · , :· 
i bogatej, na zgliszczach świątyń, .na 
zie"!iach. Troi zaoranych• - Y(Ykwitta 
roślmka 1edna ••• dru2a„. trzecia ••• 

·Zrazu nikłe, rozpleniły sie bogato, i 
oto na gruzach krwill i potoglł dymią
cych wyrosła z niewie(fnącej zieleni 
świ&ltynia, chram duszy polskiej o trzech' 

przewspaniałych ołtarzach~ Adama_:_ Jul
jusza-Zygmunta. 

I odtąd, t\eltroć razy Król-Duch z 

szat królewskich, z purpury odarl y, 

Duch nieśmiertelny Narodu w łachma- , 
nach tebraczych ugina sie pod brzemie·" 
niem niedoli, biegniemy tam, - do zie
lonej świątyni Wieszczów, by moc nową 
cz:erpać z krynic świ«:tycb. 

I wiemy, te tam, w tej złotej arce 
ze snu •. marzenia, legiendy - spoczywa 
uśpiona z bajki królewna-jedyna serc 
polskich rzeczywistość. 

I znów żywie Duch władnym Sło· 
wem poezji rzeiwiony. 

jubileusz: urodzin Zygmunta Kra· 

·' 

sińskiego - to święto narodowe. Syn Wincentego, starościca Op ino· 

Niechte przy tern święcie wszyscy górskiego i Marji z ks. Raddwlłł6w, u
ci, którzy w zgiełku życiowym, na tar• rodził się Zygmunt Krasiński w jednym 
gowisku dzisiejszego dnia . zaledwie z i· z najbardziej i· ulturałn~rch ó cze nych 

mienia Go znali, dowiedzą się kim i domów w Polsce. 
czem był dla Narodu. Atmosfera w domu rodzicielskim i 

Może w5zystko to, co w dniu dzi. opieka takkh ludzi, lak baronowa d Ja 

~fej~zym ku czci Poety słowo polskie łiaye, a następnie Jó.lef l(orz~1110 'łSki i 

głosi po kraju - sl<łoni niejednego, by Piotr Chlebowski, sprzyjał ' wielce u.. 
bliiej poz1.1ał postać . Mistrza, Jego życie kształtowaniu się niebylej111dcj organ·za. 
~-~,;' , 'cii ~h1chowei i roiwmi~cm talentu. 

Trapdja pouwórna duszy syna. po· 
laka, obywatela i chrześcjanina zamył(t 

Krasiflskiego w koło udri:czeti btz: wyJ· 
ścia. ' I • 

' Za zrozumienie prawd. zakrytych 

1 pmd oczyma śmiertelnych, skaZany 
wieczyście patrzeć na wysiłki cfaremne, 
na nieziszczalność swych marzefi i w 
wiecznej być t sobą rozterce. Udane 
czy nie udane. dobrym czy .iłYm · *-"• 
kiem , uwieńcz.one wzloty jego, . ikal;'owe 
wysiłki - były zawsze prŹecież w z I o
ta m i i zawsze k u s ł o li c u. 

A jeśli potomność, nie umieiica 
w słońce orlim okiem patrzeć; szu~iłł• 
na ziemi kierunku, \V którjm, ptak iło· 
topióry się zrywał i ptaka cień po· de· 
mi pełzając). brała za ducha objawienie, 
- nic dziwnego, że powiada: ty ł w 

• s p r z e cz n o ś c i z h a s ł a m r, k t O. 
re głos ił. . . . 

A jeśli zmiana' kierunku jego lotóW 
jest właśnie wyrazem . sz:ukania noVJy łt 
dróg? 

Bo p~eciet zawsze: w ti, czy w 
ową strone kierował s~ ~ólem' oszal~ 
królewski ptak polskiej . myśli i · pieśni,
leciał przedewszystkiem wzwyż, cią~le 

wzwytł · · . 
Ci, którzy na 'poparcie 'zarzutó'łł 

mają argumenty z iycła · prywatueao 
poety, niekonsekwencje . tyciowe, brak 
woli, ba. - 11awet sumienia, dajll dowd~ 

tęsknoty-zdradza w~1etnim człowieku· jalt ~~ed~stępną 1est dla nich psychika 
myśliciel ponad miarę iwyktego talentu. · l<rasmstuego.. · · ' 

W obronie minionej chwały on, Mirno lia:ne tomy napisańe dotA4 
arystokrat w katdym calu, nie wahll o Krasińskim, nie tnatazł on . je_zczt 
ię odJać na past ·e dr~cz,cych myśli, psychologa, któryby be?stronnie prr.e• 

rta l r t ry zwątpier.ia bohatera swego, świetlił ten wielobarwny órogocenny 

hr Hen a I tóremu początkowo inną, kamień, do innych równych i zd •. 
bo z '· przeznaczyt był rolę. Ale cydowanych w barwic zi:mskich kamie· 
i antyteza hr. łfenryka,-dtmagog Pan~ ni niepodobny. 

kr cy nie ·jest zwycięzq w tel chi me· „ Władysław Herman", .Irydjon•, 
tietne1 waice. 11 Grób Rełchstałów", „Psalmy• •. ~zt I.ił 
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to jeden i ten sam człowiek mógł na• go, jest dziwnie powolne. Wskutełt te· zwierząt wyrośli na niemowlęta, oni wam R k • b•} 
pisać? go trudno dopatrzeć się szerszego i głęb- postawili świątynie i szkoły-podczas o J u 1 euszo wv~ 

A czyż mimo to zmniejsza się war· szego wpływu Krasińskiego na charak- wojny tylko zostawiali doma, bo wie- n J i 

t(ltŚć !~h klejnotów ducha wieszczego ? ter i ducha naszego społeczeństwa. dziel i, żeście nie do pola bitwy... __ 
, 0 Krasińskim motnaby pisać bez Przypi$ać to temu należy, ie l<ra· ::iłowa twoje łamią się na ich chwale, Rok bieżący słusznie moina nazwat ~ 

slński jest poetą przyszłości, to Leż przy„ jak dawniej strzały pohań<:ów na ich kiem jubileuszowym, mającym wielki\ 
końca • . Szc.zupłe ramy dzienntkarskiego szłość dopiero bedz1e w surni oaleiy· pancerząch-one ich popiołów nie wzru· znacz~ni. t.ak dla naszej kwltury urn~ 
· ,,ws~6!ftnienia z powodu iubileuslu'· nie cie odczuć i zrozumieć iego poezję, a szą nawet - one zgiuł& jak skowycie• słowe1, 1ak 1 dla p'rzeszłośCI hl$torycznl)\ 
pozwalają na najbardziei nawet pow wówczas złoty hołd należny 1m:zymym me psa wśc;iekłego, co blety I pieni sit: naszego narodu: Krasińaki, Kołł•taJ,i 
wierzchowny przegląd krytyczny iycia 1ego · i4e!łłom. aź slwna (siei), gdzie 11 drodze. a teraz Kra zew ki i Skarga, '" 

. Janina KsiAikówna. czas JU2 fobie wyni1ść z domu mego. Citery rocznice w jednym r~o 
mistrza 1 jego dzieł; - zadaniem ua- " OoSciu, wolno puszczam cieb1e„.16 jakżeż jednak różne co do charak 
Ninf' 4'CSt przy.pomnieć czyta11&cemu i Po rycersl<u-wlelld ge::it-go'1ny bei· s~e*o• odrQboe20 i postaci, ldórych p · 
myslącemu ogółowi tego apostoła praw· iiloie umierających w obronie 111czem m1ec wspominać mamy. .' -' 
dy i piękna, dobra i spokOJll, arcyka· Zygmunt Krasiński. nieuzasadnioneJ.„ chimery. Jale że strasz· Dziś przypada stuletnia rocznica ą.il 
n.Jana największych naszych ideałów. D.O kob l•ety. . Jiwie iuaczeJ pr~ez usta narodu przema· rodzin jednego z tró1cy wielkiell pieśnia•, r• wia Zeromski w przytoczonej powyte1 rzy Polski-Zygmu11td Krasi6skieao~ 

Za wi~rę, ktorą z kościoła poezji uagedJI • . _ który umysłem swym s 1 arał sit rozw1,.·l 
od Zygmuntowego oltarza krzepiły się ---· z a w i 1 i e c: .Panowie kamraty! zać w stworzonych przt:<. siebie dziełacl\ 
pokolenia, - . winniśmy w duszach na„ Choć serce znęcisz krwawych ócz kry· Zdrada była między panami polskimi w wiele 1~we;;t11 o znaczeniu socjałao ~\ 
azych zbudować mu własne ołtarze, - [ształem, naszym narodzie. Zdrada się kryła chowem. 

"' -Lub je podeptasz czcze) myśli su· wsz..,dy, a_ .my nie w_ idzieł_i nic:.•. - .. jakkolw1·ek k ... .+uczm··e b„dzł._ ~-nfCusti]ąc:e rozpalić ognie wdzicczności [i::hością " • 1 •1 ':- „.„, Nie b d . . • O g n 1 e w s k 1 : .Zdrada sprze· zapatrywali na zachowanie siq I post~ 
i kultu dla Wieszcza. Winniśmy przede· N. bc;dzi

1
esz J~szcze żywym, śtd~ałe"!• 1 d&ła Nacielt11l•a" (Kośc1uszk~). powanie .t.ygmunta Krasińskiego w sto-

wsz)iitkiem zbliżyć si4 do Niego i za- ie ę i esz 1eszcze mewie Cl'! pię (• K ~ ł o.m · ą ń ~ k ~: .Bo zdracta- na- sunku do ówczesnych wypadków dzleja..: 
wr~ z Nim du~howe przymierze przez [nością. . roaem ządz1ła zawzdy • . wych, tak poważne znaczenie maj1&c:yc:h: 
pozpanie ~ego nieśmiertelnej twórczości. SI ~~ b · d 1 b . T r /. m i e l ; .Powiadały stare kam- dla naszego kraju, musimy wszakłf: 

\l'Omno ez wie zy, u ru[l~aane raty, ż.e sic: ~dra.da ~ryła wszędy. Krew hołd złotyć przed jego genjalnym talta 1 
Kato. . . ice. z c1eb1e w 1.1em1e ciecze, a l<toś za tw04 tern, obejmującym tuk subtelni• I at ~ 

RN~wnbie"z s!e 
1
dzlsiaj na~.!11ało .Przydałdy;_ ją krew liczy ruble i trzos w zanadrze boko różne za1.1adnienia natury społec:lł 

1e. 'i"- - ecz wyro~ musisz na i zie· chowa". _ . nej. "' • 
. .. {w ce. . Ognie w~ k 1: .• Po~ska .ojczyzna We wszystkich utworach genjalnego 

Prz~b.Qąząe ~wolna świat - ten , bólu oca~kała - ud krwi. P~ltły- ~1e ~testa,- ze- autora .trydjona• i)r1'ebfjają f uwyda\t, 
• Z szeregu rocznic i obchodów jubi· [i;ały. w11~w itercz~ły ~om1~y 1 Płecow1~ka, uiaJą sie pierwszoplanowo idee &ł•bo~ 
łe~wych, w jakie bieżący rok obfituje, A gdy z twych natchnień· 1 m"k 1 łez pop1oła~1. wiatr_ się cieszył w Oil~lem wyciuteJ miłoś~i ojczyiny, wraz z ~. 
llajdODioślejsq i niejako świetem na• „ polu. ~c1sKal zołnlerz gorący, bOJOWY nicem pragniemem braterstwa i utP,ił9'! · 
rodowem„ winaa być dla każdego polaka [mnóstwa, karauin, nabijał go zaklQtą kulą. wania wszystkich narodów. · ·. 
dzisiejsza stuletnia rocznica urodzin Wybłyśnie w końcu świ~ty płomteń A pańska zdrada kazała podać tył.„ Dzi~ła ie20 dzisiaj mogą nam -~ 
jedne20 z najwiekszych poetów świata- 1 twarz ci zl,eje św·auem wi~~~~~a· Tu już jest wyrwanie z korzeniem wydawac. zbyt fantastycz~e~1, wszatte· 
;ygmuiłta K~asińsklego. [łcm; chimery _ na co sie zdobyć, nawet z polęga , ideowa, przemawiająca do nu 
' ·: . Zygąiunt Krasiński to poeta-filozof proroczej genjuszów plejady najdaloj idą- z kaz~eJ meoiał karty, potQga .bezkreślna, 
• · główną· cechą i zarazem wielkością Gdy na twem bladem, -marmurowem cy ~łowacki - nlebył w stanie.„ ukazu1ąca nam śwny pragmeń I dąieA 
jagą .poezji j~st szczytność i nieskazitel• [ Najwieksza zasługa społeczna Kra- - całej myślącej ludzkości. Jest ~ajwspa• 
il~.:· Q„jawia się ona w energicznym w wieniec si~ mocy splotą tycia cz~~le: sińskiego spoczywa właśnie w tern, że malsz~m, na1korzystme1szym Wl~Yllł 
;t.~~.r.ait .. · _· ·.e 'wstr„tu, z 1·akim poeta pi"'tnui·e "'t d ś p· k ś · d ś 1 był siczery, że bez obłuay wywiesił pomnuu1:m dla genialnego poety, "!': - „ „ n e .y ie .no c1ą, wte y gę~łeml d h ś . t. t ó" ·~szystko . co niskie i podłe, a równo- swój sztan ar, na okoP.~c .w 1~ eJ . r l· Jakkolwiek utwory jego ubarwi~ 
·~~.nie . : .. Nł szlachetnem, płomienne111 cy. ażeby wraz ~ nim zgmąć„. są cecha111i romantyzmu, wieje ~1 nici) 

·m~lbit;niu ideałów dobra. -:- Częśc! wieczna bohaterom prze· przeogromna wiara w lepszą przysuoU.' 
: ~.1~:;·r· - ·~~d. pś~ . Krasińskiego zaskoczyły 'deo 'polr'tyczne K-;-as1'nrsk1"ego konan. . . . Krasiński wierzy w bezkrwawe zwy..' wYW,tąJt1 , dziejowe i oderwały go od J · ' · ·'l:. ~carm .iałs~erze '??ec!'eJ ~o~y me cięstwo cywilizacji i kultury, wierzy w 
ol>serw~# jednostek, a natomiast· pchnęły --- pójdą ~ladami am Krasmskich an~ Ze... upadek tyranizmu, wierzy w zwycięstwo 

„-w:. ł;IEiedzint: filozoficzną, polityczną i „ Najzn4'komitszy, f!.~.„ najszczerszy i romsl.u_ch„. W walce 0 b~t, o~r~ci pan· sprawiedliwości, która na jednym poz10-
~i&ijną., Na~~wyczajna uczuciowość i majgłqb~ :"1'~ obecnej. doby cer~aun ze zł~ta .- zręcznie umteJąscho· mie postawi chłopa, szlachcica i magnata. 

'. 'Wra.t{iwość, posumeta aż do . egzaltacji, S~efan Zeromsk w szar i<lteJ na Sł'r~py w~c ste za p1ers1 t~go samego ar<>du- Wierzy •. te przez po św .ie c e;o i 0 
~własicza na cierpienia indywidualne, pierś polaka tragedji: .Sułkowski• mówr: pn;ec1w. ~tóremu walcz1. motnu ~dz1e os1ągnąc ten wielki i prze. 
zgie~ol~. g~ do. odczucia jeszcze z „l~ w.,:szyst~ich wa1k, . jakie . widziałem. Czasami zgrzytnie szczera-zuchwałe potęiny iQeat. jakim 1est zbratanie ludz„: 
wft.~zą siłą c1erpien społecznych. Umysł la jest w 1stoc1e na1trudnle1sza, walka szyderstwo w rodzaju bismarkowskiego kości. . . . . 
)ego przezstudja filozoficzne i historyczne rne z chimerą zewnętrzną świata, lecz z aforyzmu; .Obietnice królów pruskich, . Nie f(twawe pora~hunk1, me mena
n~tał iiły, logiczności rozumowania 1 chimerą własne1 duszy. Bo wewnetrzna nie warte są ani szeląga• ••• al~ jest to w1ść łub_ prześladowame bądź to raso-, 
py~ośd~ pojmowania stosunków ówcze• chimera n~ocna jest jalt dusza, !\tora jq nalgrywanie sii: nad bezsilnymi pokona-. we6 bądz wyznaniowe. naroaowościowe 

.śgyfbii ~ olbrzymiem natężeniom rozu- wy<lała, ,• Ja~ dusza, ktOra sic z ni11 nymi zdradą - żebrakami qa włc1snej lub klusow • lecz wypełnienie obow1~ 
iµµ .~Qka on ideałów przewodnich dla zmaga. 1 o tez na zaw ze eh~ pokona~ ich ziemL.. kOw ~połe'Zoycn przybliży DIQ) r ~· 

·p11~ l~dzkości i przyznać należy, że je tę chimerę mojeJ duszy•. Cokolwiek bedzie, cokolwiek ~sie stanie chwilę zwyct~stwal l . 
ząafd~Je. . Chcąc prześwietlić kryształ myśli jedno włem tYlko: sprawiedliwość. bę- „ Wylać ducha na milJonyJ 

Idee, które pragnął przeszczepić w naród, jednego z trójcy męczenników naszej . . . [dzte, · 'iałom wszystkim rozdać chleba. . 
które wskazywał jako środek do podniesie- w·iefldej plejady romantycznej, można Jedno wiem tylko: przy1dzie zmart~ych Duchom wszystkim-myśli z niebal 
nia upadającego i przygnębionego ogro· śmiało oprzeć się na powytszej analizie.„ . . [wstame, Nic nie spychać nigdy w dół, '1 
mem klesk ducha narodu, to przedewszyst· Wsiyscy oni wyrzuceni z łodzi-oderwa· Jedno wiem tylko; na dzie1ów prz~strze- Lecz do coraz wyższych kół 
ldem ideą miłości• pojęta w jaknajszerszem ni od kraju - w bezmiarach ogól no . . ~na.. - ~ Iść przez drugich 'podnosz:enie•-
znaczeniu~ Na' potrzebę miłości bezwzgled· ·ludzkich ideałów, zawiśli mi~dzy ziemią urób nasz nam w zycia gmach ~ię . ~rze· oto prawd.iiwe credo wielkiego Zyg"' 
nej, tak w stosunku jednostki do jedno· a niebem, szukali, torturując samych . (miem „. munta ! ' 

.. •tlą,.,.j_a~ jednostki do całego ~połeczeń- siebie. i innych, zbawienia droższej nad Trudno już dziś utrzymyw.ać, ~e .Jam si~ nie ~od~ił. synem c:zu11, 
~~a. kłł~le Krasiński ogromny nacisk życie_ a utraconej politycznej swobody w 1 a r a gól) przenosi i zdaje ~u~ mego, bo·wiek móJ w1ek1em był przej1 
w ·.~ieł)oskiej komedji"; bez miłości nie swej ojczyzny. że e w 0 1 11 c j .e grobu w gmach zy. ścia 1 złe~1>, a w ' tern złem przej&ciu 
~ot.~ .by~ szczęścia społecznego. Szczyt• Szulcali więc zbawienia dla konającej cia wykonają siloe ram_iona . na~odu - <?Sad.iić ;; „ d1~,eli ci, . kt6rzy są~~w . bo~ 

_ JWm i .wspaniałym hymnem wskazują· macierzy w proroczych natchnieniach - budownic?.ego - gdyż: !~k !11ów1 poeta zych nie :oJę.i. _ k~1ązęta . z1em1 1 ziemi 
·cym jedyną drogę dla narodu - drogi: w wizjach intuicyjnych, w dogmatach i ostatniej doby H. Zielezmsk1; bandlarzel_ l, S~l(łtyu1a megd)'ś Salo
;lP.ił~.- ~~t .Psalm miłości i Resure• opartych na nich systemach filozoficzno· prze d P 8 t 1 amen te m w Ber ... mona, mm gmew Chrystusa. wygnał 
. J.ltur,ip, ,t społe~znych. . SzukaH w zgryżUwym ::;a- ł i n i e. z meJ kramarze, b,ł gmach łw1ata stary, 
„ . Dtólim ideałem Krasińskiego jest mokrytycyzmie. aż wreszcie jeden z nich„ Łechcąca pyche junkrów: .Zwycięstwa blizki „upadtrn - pełny w i n - bi( 

""cierpienie, leor cierpienie w czysto· 11a1poteżniejszy wledzfl i miłością,-spo· :· [Aleja" wiary 1 
'śCt .duch'a . . Krasiński sam cierpiał wiele stn.egl, że w tym strasznym odmec1e rzekazu·e potomnym kurfirstów zasł~gi, Jal~aż wielka gorycz. jakiż olbrzymi , 
ł.,..„, .. „. - 1 . f" . d . niema zbawienia bez woli łudu i poszedł cphci:1c: ukJruć pod marmurem prielane b<)l przemawia z tych słów I . b.,cznr„ 1 mora me; izycznre z powo u Sz-ukać. _ Qparc1a ~w· na Jego barkach - " ~ -i• wątłego 2drowia - moralnie z powodu „ (Krwi strugi, i To skarga duszy, szarpiąca nerwy 

'derpleń narodu. poszedł stwarzać .•• legJon. Niestety wcit· z których czerpie swe bl1tski ro~bó1ni· skarga, bezmiar cierp1~11ia, Jakie ogarni~· 
; 1 "~,p(lct brzemieniem tych cierpień je· leniu H.1ei w azicto-przeszkodiily te (ków k1neja. fo serce poety, na myśl o tern, co s1~ 
~~nek'. -OłKh poety nie upada, przeciwnie, same wierzensa-Jogmaty, ta icn Wlasna Zły demon nie przesta1e niecić fat. w kraju dzieje, gdy 011, s~łą ~kołlcz~o· 
r pódłlosl się, wyszlachetnia, oczyszcza. cbnnera1 wypieszczona w koleblsacll ro· [szu zamęt, śc1, despotyczuem posteµowamem 01ca, 
'!/łJoSóbien1em cierpienia w połączeniu z dzmoyi.:n i<leGłłów 1 nawet teJ maary ty• krzywdy ludu osłania obłudy cału· zmuszony był bezczynnie _ przebywać P~ 
czystością ducha jest Elsinoe z • lrydjona11 • tam 111e zdołali rozłąciyć lilę ~e i>wemi [nem; za granicami um1łowane1 bezgranicznie 

To są ideały. które Krasiństd wsl<a• bozysu:zami. kałi sztandar wolności, głosząc sic: Ojczyzny. . . 
zuje narodowi swemu, lecz aby dojść S.towackiego prochy dziś jeszcze [zwiastunem Prawda! duch silny zer~ał. b~ Clił• 
do nich trzeba pracy, pracy płynącej z ·· cierpią za śmiafość uchylenia rą blut ko· wschodzącej jutrzni prawdy i wz110· żące okowy i pobl-egł w wir zycia. nie 
dobrej woli i właśnie w „Psalmie do- tary do świątyni prawdy - M1ckiewici, · [si„. parlament... zważając na nakazy - Kraslńiki na t~ 
brej woli"' ;JiOSł poeta Bogą o udziele· \!tracił · sl~.rzydta w zetkni~ciu si~ z zim· Głodem gnany niewolnrl~ chwyta młoty, Slf: nie zdo1>ył, lecz w11114 go Zll . to, am 
,1ie narodowi daru dobrej wo,;, bez nym prąeiem refleksji watykańskich; je· · [luelnie, pot~prnc lllt! lllOżemy • 
której nic zdziałać nie jest w ~tauJt:. den tylko Krasiński-twórca Irydiona i żylastą ręką · zmusza że_lazo i głazy.- . Abstrakcyjna natura, egzaltacja ro• 
i;:• Wielkość i znaczenie poezji Krasili· N{ebQsluej-KomedJi, nież{omn1t: .hałdo· przybrać formy wspa111ałe; w_ .gł~bl .wie mantyczna, tuż obok braku mi:skiej i~· 
. slcieP.o odczuli fuż wsp :"iłcześni. War· wał zasadom arystokratycznym I wolał . . [p1e~1etme dywidua!ności pozytywnej. były moz~ 
i~ć -;,Nieboskiej komedj1" wyjaśnił Mic- · zgin~ć Ja~ta . hrabia Hęnryli„ wal.czą~ • na te progi wyzysku 1 pręzy ~we najważniejszemi przyczynami bezradne) 

:"td~Mct w swych prelekcjach. „Przed· ~rzęctw ::.łu_sz~lym prawom narodu, mz · [ramie abstrakcji poety wobec doniosłych wy• 
śtV!t•, . jako najwięc:e1 spol<rewniony z lu - ~1 t: .• m ·poddac. . . . po sąd, krwawą zapłatę za wieki padków narodowych. 
cherii p·oeż ii e!l)igrac~1jnej i mesyanicz. -, .J :i połozyłem. siłę . moi~ w B_ogu, [urazy, ·Było to wszal(że jego nieszczęściem, 
nei był odram µrzyjf!ty przez · o·ról z ktory oitom mom1 , panowa111 e nadał. gdy w gmachu tym głos ludu-Jarz· gdyż wytworzyło piekło duchowe, w któ~ 
'!!l ;IJwytem i zrozumieniem. )Vl in~o ie· ~\i\.y!~~~ 

1

51<:• . miesz~zanski synui A~11 ty, ' [mo junkrów zł&m1e. rem szamotał si~ napróino. 
J 11ak wielu cennych sludjów ~zers ze l\o- ~111 ' i~den 1. . twoich b)1 , me zy t • gtiytiy Gay by wielkie• clenie r~mant~ków J. Garllkowsld. 
ła spo•eczel1stwa nasze1.10 utworów Krn- '·'11 :me i(<.ll'miła łaska, 1111: obrumiu µo- mogły przemówić, to przepot~zna miłość + + 
si1iskiego nie rozumieją: a rozpowszech· tęga OJcOw mu~cb. - <.?111. w~i u wsroll ojczyzny, lcazała by im wybrać tę jedną 
nienie ich u nas, w porównaniu z popu· gtodu . rozdawah zboz~. ~·~1ud zarazy drogę ocalenia honoru istnienia narodu ·, + 
Ąą.rnQśCii dziet Micl\iewicui i Słowackie· stawia.Il sz;p1tAle" a li1edyśc1~ ~ trzQdy i godności lndzkiej( H. z. 
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Ze świata. 

O Z uniweray~etu Jagieł• 
łońskiego. Strajk 1Ht latrnltec1e przy
rodniczym sµokojnie w środę zostat za ... 
~ończony. Sprawa katt:dry botaniki i 
laboratorium załatwiona bc;dzie pomyśl
nie.-

O O fakultet źydowski. 
Młodzież iydowsl<o-sjou1s1ycrna uniwer· 
sytecka w Krakowie, wniosła do sena
tu memorjał z żądaniem uznania naro
dowości żydowskiei, utworzenia katedry 
historii żydów, języłrn i literatury he
brajskiej, 

Senat złożył memoriał ten ad acta. 
O Soojaliści i wolnomu• 

larstwo. Związek SOCJalistów depar
tamentu Saone„et-Loire postanowił za· 
kazać swym członkom wstępowania do 
lót wolnomularslclch. 

Z Cesarstwa. 

6. Echa rządów gen• Toł
maczewa. Zawezwany w charakterze 
iwiadka w sprawie zabójstwa łszeta 
były odeski policmajster Kubicki), pod
czas badania przez sędziego śledczego 
oświadczył, że za rządów gen. Tołmaczewa 
praktykowano rozstrzeliwanie więźniów 
bez sądu. Kubickij zawiadamiał o tem 
departament · policji, leoz Petersburg 
tadnych kroków nie przedsięwziął. Dale1 
Kub1ckij opowiadał, że znani: mu są 
wypadki zabijania przcstevców połity· 
rznych przez policjantów, o których 
'gen. Tołmaczew w raporcie donosił. że 
aresztm1c1 ci zabici zostali podczas próby 
ucieczki 

A Z kroniki represji. W 
Tomsku władze uniwersyteckie zabroni· 
J'Y wszystkim istniejącym przy uniwer
·1ytecle towarzystwom naukowym urzą„ 
duma zebrań publicznych. . 

Z LITWY I RUSł. 
=== 

X Sprawa Kulabki. Ukoti• 
czono baaanie Kulabk1. Wy1C:tś111ło się 
~statecznie, że roztwonienia w wydziale 

. • ochranyi. kijowskie1 nie dosiegają 10 
· tys1ecy rubli. Kulabko złożył szczegó· 

iowy memorjał z wyjaśniemem wszyst· 
~dch tajnych pozycji .ochrany•. 

ra z kijem, zakończonym kułakiem. 
Klub ten, iak wiadomo, 1est pod patro· 
natem nacjonalistow. Za taki sam ko· 
st;um Heliodora w Meljopolu uczestnik 
maskarady został na miejscu aresztowa ... 
ny i odwieziony do więzienia. O aresz -
towaniu takiej samej maski Heljodora na 
maskarad !ie donoszą z Carycyna. 

X Ąresztowani • Przed kil· 
ku an1am1 u n1e1akieJ Czebyrekowe1, 
znanej ze sprawy o zabójstwo Juszczyn
skie~o, dokonano rewizji. Obecme na 
rozl~az sedz.iego śledczego Czebyrekowa 
iostała aresztowana. 

X Ucieczka oszusta. Z Wil
na zbiegł do Ameryki nie laki jak6b Za
kład, pracownik kantoru łmmisowego j. 
Goldberga, sprzeniewierzywszy kilka ty
sięcy rubli. Are!ztowano żonę zbie· 
głego. 

Wiadomości krajowe. 
+ Odrzuco na akaPga. Senat 

pozostawił bez skutku skargę redaktora 
„Kroniki djecezji sandomierskiej, l~s. Ja
na9Gajkowskiego, na generał-guberna· 
tora wąrszawskiego, który skazał ks. 
Gajkowskiego administrac1nie na 100 
rubli grzywny za odezwę do zbierania 
ofiar. + W sprawie biskupa Ru· 
szk1ewioza. Kol'tspondent rzymitki 
• Morgen postu" dowiadu1e się,że papież 
zwrócił się do Nauaśmejszego Pana z 
prośbCł o ułaskawienie biskupa Ruszkie• 
wicz11. 

+ Wz jemny kPed,t. W So· 
snowcu zorganizowało sie drugie Tow. 
wzajemnego kredytu. Rozpocznie ono 
swą działalność najpóiniej od kwietnia 
r. b. i bt:dzie udzielafo kredytu wekslo
wego od 600 do 2600 rb. 

+Tajna szkoła. W hucie 
szkalnej Husiny, pow. zamojskim w 
mieszkaniu robotnika Pawła Kłaka, była 
prowadzona. jak donoszą .Lubi. W 1ed.•, 
około 3 lat ta1na szkółka. Nauczycie„ 
łem w tej szkółce był austriacki podda
ny, p. jakól> Kordecki. Uczących sie 
podczas we1ścia policji było 11 dzieci. 
Winnych oadano pod sąd. 

+ Zwiedzenie Jasnej 06-
Py. W dniu 15 b. m. przybyli do Cze
stochowy: członek rady ministra praw 
wewnętrznych Zajączkowski. oraz dele· 
gat departamentu celnego Paleolog. Zwie· 
dzall oni jas11ą Górę, gdzie oglądali 
klasztor, skarbiec, bibljotekę i kaplice. 

ska dokonała wielu aresztowań podei· 
rzanych osobistości. + Kamienicznik • oszust. 
Właściciei, domu w Warszawie, l..i ,ie 
Anzycht, zaskarżył lokatora o 14 rb, ko
moroe~o. Lokator twierdzil, że 1uż za· 
płacił, ale kwit zgubił. 

Są,d skazał wtedy lolcatora na za
płaceme. 

Po pewnym czasie lokator, wyku
piwszy ubra11ie z lombardu znalazł w 
nim kwit i przed5tawił go ądow•, łdóry 
sl<azal kamienicznika na 5 miesięcy wi~· 
zienia za powtórne tądanie pieniędzy. 

+ Pod kołami pociągów. 
Na przy~tunl<U Brwinów pod przt!o1e~a-
1ący pocią!l kurJerski wpadł szeregowiec 
152 władykaukaskiego pułku piechoty, 
Kajetan Napiórkowski, powraca1ący z 
krótkoterminowego urlopu z gminy 
Czarne, w powiecie lipnowskim, w gub. 
płock1eJ , 1 poniósł śmierć na miej ·cu. 

Onegdaj na wiorście 262 linji kolei 
wiedeńskiej pod pociąg towarowy wpadł 
dróżnik obchodawy, l\azimierz Cieślik 
i również poniósł śmierc na mleiscu. 

Ze stacji Warszawa kolei wiedeń
skiej Pogotowie przewiozło do szpitala 
Dz. Jezus 4S·letniego Józefa Dołęgę 
z ranami tłuczonemi całego ciała, który 
przejechany został przez pociąg. 

przeDstawienia Dla naszych 
abonentów • 

Na 22·gie z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 

we Wtorek 20 lute go r. b. 
wybraliśmy zabawną far&: w &·eh aktacb 
Friedmana p. t. 

gazie Cohnowie? 
Farsa ta grywane, jest w Warszawie 

z dużem powodzeniem p. t •• Meiersoh • 
nowie'" 

Bilety. za okazaniem kwitu z opła· 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego, 

KRONIKA. 

W. sprawi~ tej przyjęto nastepujcac ą 
rezoh:c1~: Niezwykle szybki wzrost 
miasta, rozległe terytorjum i intensywne 
nbudowywanie pustych placów domami 
miaszkalnemi i fabrykami, wywołuje& ko
nieczność energicznej działalności per· 
sonelu technicznego w tej dziedzinie go• 
spodarki miejskiej. 

Prowadzenie spraw budowlanych 
wymaga bardziej starannego nadioru. 
szcze~ólniej w ddelhrnie zakreślania 
ulic 1 placów, ora1; prawidłowego ich 
mbudowywania. 

Brak systematyczneeo nadzoru nad 
stanem bruków ł6d zl<ich, oraz Jnne 
wadliwości gospodarki mie1skiej wytłó• 
mac:zyć się dadzą tern przedewszystklem, 
że sprawy budowlane nie są skoncen
trowane w jednych rękach, lecz pod· 
legają kierunkowi różnych oddziałów ma• 
gistratu. 

Wobec tego piotrkowski rząd gu. 
bernjałny uznaje za pożądane zaprowa• 
dzenie spec1alnej biurowości spraw bu• 
dowlanych. Potrzebne na utworzenie 
oddziału fundusze, w sumie około 5,000 
rubli, wyasygnować może ka:sa miejska. 

ji:tk si41 dowiadujemy, oddział tech· 
niczno· budowlany przy magistracie łódz· 
kim jut w tych dniach rozpocznie sw4 
działalność w myśl decyzji rz"ctu 2u1>er
n1alncgo w Piotrkowie. 

= (r) Polioja miejska. Jak 
niedawno donosiliśmy pod przewodnie• 
twem gubernatora piotrkowskiego szam· 
belana Jaczewskiego odbyło si~ posle· 
dzenie w sprawie powiększenia składu 
polic:ji tajnej w· Łodzi. Magistrat posta• 
nowił wyasygnować na ten cel dodat• 
kowo około 25,000 rb. 

W sprawie tej prezydent miasta O· 
trzymał w sobotę zawiadomienie guber
natora, że ministerjum spraw wewn11trz· 
nych zezwala na powiększenie sltładu 
policji śledczej o jednego komisarza i 2• 
agentów. Minister111m zatwierdziło rów· 
meż asygnowanfł przez magistrat sumq. · 

= (r) Budowa sŻpitala miej• 
akiego. W gmachu magistratu odby· 
ło sie zebranie członków komitetu w 
sprawie budowy szpitala miejskiego. 
Przewodniczył dr. Vatten. Obecni byli 
w zyscy członkowie komitetu. oraz za· 
proszeni ~pecjałnie lekarze i star 'Z'J ar
chitekt mie1ski p. Nebe\s1ii. 

X Co wolno w Wllnle, te• 
ge nie wolno gdzlelndzlej. 
Oo pism petersburskich donoszą, że na 
maskaradzie w klubie rosyjskim w mie· 
ście Wilnie, pierwszą nagrodę za ko
.;tjum wziął uczestnik w stroju Heljodo„ 

+ Schwytanie bandyty. 
Sledztwo w sµraw1e tak częstych 11.ipa
dów bandyckieh w Zagłębiu Dąbrow• 
skiem stwierdziło, że siedliskiem band 
rabusiów jest Dąbrowa Górnicza. 

W ostC:ttnich czasach policja dąbrow· 

= tr) W sprawie odd2iału 
budowlanego. W piotrkowskim 
zarządzie gubernialnym odbyło się tych 
w dniach posiedzenie w sprawie utworze• 
nia specjalnego oddziału budowlanego 
przy magistracie łódzkim. 

Wobec tego, źe komi1et rozporzą• 
dza dotychczas nieznacznemi stosunko· 
wo funcluszam1, temi mianowicie, lttóre 
złoiyl zarząd gazo1.Vni, zaniechano 
projektu budowy ogólnego szpitala, po
stanawiając wybudować na razie szpital 
dla chorych zakaźnych. 

. Lecz i tu liczyć się trzeba z sumą 
pos1 adanych funduszów. Stosownie do 
dtis iejszych wymagań medycyny i hy· 
gi eny na każde 1000 mieszkańców li· 
czy~ należy iedno łóżko, a więc szpital 

4) 
OTTON RUNG 

lotnik · Jacqueline 
Tłom. K. Tom„ 

Usadowaliśmy p;o w wagonetce. Obrócił 
korbą t rz~kł wesoło: - No, mam prąd. Żeg
nam panów! - I z mezwyklą szybkością po
toczył sie po szynach obróciwszy się jeszcze raz 
do nas brodatem obliczem w wielkich okuła· 
rach i kiwając głow~ na pozegnanie. 

Potężny tulów na 111ewidzialnych nogach 
przypominał teraz kula w ego żebrak.a, posuwa· 
jącego sit na drewnianym wózku. 

Oczywiście w hotelu nie zwierzyłem się 
oikomu z poznantCA focquelina. 

III 

~inet.r dwa tygodnie, w ciągu któr·ych 
ani razu nie dostrzeKłem nad urwiskiem tróJ
klltnego źagla. - P1f:tnastego dnia pan Jacque· 
lin najniespodziante1 zaszczyeil mnię wizytl:ł, 
wywołu1ąc tern niezwykli:!! sensac1ę, ba:·nieo· 
mal że :s:(andal śrócl dystyngowanej zgrai goś· 
ci hotelowych. Z 1 aw1ł Hlę obszernym uiałym 
tlanelowym. kostiumie, który wisiał ,iak worek 
µa jego atietyczne1 postaci. 

U.1rzal•.m &\> w we.~t.ibulu, ~ utoczouE>e~o 

• 

kołem zdumionych i przerażonych fagasów, 
i szybko wyprowadziłem z hotelu na plat9. 

Tonem niezwykle przyjacielskim j~l prze• 
dewszystkiem przepraszać mnię. 

- Byłem wówczas nieco zdenerwowany 
i nie potrafiłem nawet wytlomaczyć panu, co 
sio ·stalo. 

Obecnie muazę wyznać panu, ze interesu· 
jł się lotnictwem i robię pewne doświadcza. 
nia w tym kierunku. - Poniewaz 1ednalt ten 
rodzai sportu nie cieszy się u nas µ.opularnoś· 
cią, no.„ i z innych różnych względów, - bar· 
dzo niechętnie mówię o tern - Jeszcze w zesz. 
łYm roku próbowano szpiegować mnie, ale 
umiałem we wlaściwe1 chwili p0lożyć kres 
podobnym zakusom, Pewnego razu, naprzykład 
1lw1e młode osóbi~i chciały odtotogratować 
mó1 aparat w chwlli rozpędu, - i tylk.o dzię
ki bardzo energicz:-1.:imu wy-;tąpieniu udało mi 
się zniszczyć kiiszę. 

Opowiedział mi, że przeprowadził u sie
bie na wzgórzu, w poblitu starego młyna tor 
doświadczalny, sam zaś młyn obrócił na ma
łą stac1ę elektryczną, która dostarcza mu prą· 
du dla poruszenia owe1 wagonetki. W dniu 
naszego pierwszego spotkania odbył si13 włd· 
nie pierwszy próbny wzlot: 

- I to, że \ak. powiem, u szczytu powo· 
dzenla spotkało mrne niepowodzenie. Podnios· 
łem sif.} na wysokość dziesięciu metrów ponad 
ziemią, 1ak. gdyby po to tylko, aby z wyso• 
Jrnści dziesięciu metrów wysypać się· na zie
.mię • 

Ale teraz udało mu siQ naprawić aparat 
i za kilka dni ma zamiar wznowić próby. 

- Pragnąłbym bardzo pokazać panu 
mój aparat, gdyż przekonałem się, że panu 
można. w zupełności zaufać; wogó!e wzbudz8 
pan we mnie najgłęb1Zy szacunek. 

To mówiąc, silnie ściskał moilł dłoń 
i patrzył mi w oczy z dziecięca_ niemal ufnoś· 
cią, po za którą jaśniał bystry umysł, energji 
i błyski prawdziwego geniusza. 

Podzi~k:owałem mu. obiecuji\C przyjść. Al• 
w duszy śmieszną zdawala mi. sit i niedo· 
rzeczną sama myśl o tem, żeby ten kolos -
uosobienie brzydoty i zabawnej niezgrabności 
miał rozwi~zać odwieczny i najchwie1niejszy 
problemat życiowy, żeby ta potworna bryła 
mięsa, cięźk.a niezgrab na, jakiś kopalny oka• 
mamut~, - mógł marzyć o takiej rzeczy, jak 
lot w powietrzu. 

Wówczas nie znaliśmy jeszcze nazwisk. 
Farmana i Delagrange'a, Santos - Dumont 
nie szybowar jeszcze w przestworzach na 
swoje! zgrabnej „Demoiselle•; ,,człoViiek.-ptak." 
W1lb-ur Wr1gt pracował jeszcze w tajemnicy 
przed światem nad swojem zdumiewaj~m . 
plao.ow~aiom. . . . 

Otto Lilienttal, z szaloną odwagą, k1•ruJfl• 
cy swoim nietoperzem. i bóhat~r ślizgowca 
P. S; Pilischer nie zdołali oprzeć s1Q przycu\g&• 
J ąca 1 sile ziemi i rozbili siQ o jej potQtD.2' 
pier$. 

(C. cL n.) 
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w Łodzi obliczony być musi na 500 
łóżek. 

Brak funduszów nie pozwala jed· 
nakze na takie obliczenie, wobec czego 
komitet zadecydował wznieść szpital dla 
chorych zakaźn/ch na 200 ~óżel,, l<tóre 
stanąć mają w 12-13 pa.vilooach. 

Liczba łóżek podzielona będzie jak 
nastt;puje: dla chorych na ospę-60 łó· 
tek na szkarlatynę-SO; na różę-20; 
na 'tyfus plamisty-10; ayheryt-20~ dla 
chory eh pozostaiących pod obserwac14 
-30 i dla chorych izolowanych na 30 
łótek. 

Prócz tego komitet zamierza wnieść 
tanie baraki, które u~ywane b,dą w ra
zie wybuchu chorób epidemicznych. 

Na każde łóżko wymagana jest 
przestrzeń 150 metrów kwaClratoWycll, 
'~obec cze~o szpital na 200 lóżelt zaj· 
mie terytorjum około 16 morgów. 

Jak juz donosiliśmy, komitet budo
wy szpitala· wybrał ~wa odpowiednie te
rytorja: w lesie przy uJ. Konstantynow
skiej i przy szosie Karolewskiej.. Osta
teczny wybór terytorjum omawian)' 
b"1zie na następnem zebraniu komi„ 
l.tetu. 

-= (a) Z niemieckiej komi
aji azkolnej. W tych dniach przy
jeżdża do Łodzi gubernator piotrkowski 
szembelan Jaczewski, w celu przeprowa· 
dzenia śledz;tw„, z powodu ujawnienia 
1pewnych nadUżyć w niemieckiej komi· 
aji szkolnej. 
. Wobec tego podpisanie rozkładu 
~adek iZkolnych i przesłanie go do 
iatwierdzenia do dyrekcji naukowej zo· 
siało chwilowo wstrzymane. 

- (r) Z •ałobnej karty. W 
toboił, w mieszkaniu własnem zmarł 
tadwokat przysięgły Wojciech Herma
!nowski w sile wieku, liczył bowiem 
lat .f3. 

Zmarły w szerokich kołach inteli· 
.ten'ii ciuzył się zasłużoną sympatją. 
'ro(>rzednio przez lat 12 był sędzią 
łDJlDDYm. 

Pogrzeb odbędzie się jutro. = (a) Oaobiste. Zarządzająca 
ochronką .Gniazda• przy ulicy Milsza 
,nr. 161 p. Anna Waldmiller. obj~a ta· 
kieł sianowisko w ochronce przy ulicy 
. Bankowej w Chojnach, na jej miejsce 
Saś zapro~zono p. Helen~..Stanisławę 

'Włodek. 

„ (a) Z Towarz,stwa wz•• 
'Jemnej pomocy na wypadek 
amlercl. w środę dnia 21 b. m. o 
godzinie 7 wie<:zorem w lokalu przy 
ulicy Ogrodowej nr. 22, odbędzie się 
~ebranie organizacyjne członk6w-załoty. 
tleli Towarzystwa. 

ska nr. 4 ), zrabowali i B. 6 rb. Na 
odcbodnem jeden z rabusiów strzelił i 
zranił Barszypolsldego lekko w lewą 
nogę l w lewy bok. 

= (e) No:il::owieołwo, We wsi 
Karolewie W11ht:1m s~1c1t1,e, . spotkawszy 
Sf~ z Karolem Polem, zadał mu cios no„ 
żem. Poi leczy się w domu. 

= (p) Zatrucia. W ciągu dwóch 
dni ubiegły'h let•arze Pogotowia zano
towali cztery wypadl<i zatrucia w celach 
samobójczych lub przez nieostrożność. 
Skutki ty'h zatruć były dość po ważne; 
w iednym wypadku , samobójcy, me 
udało się JUŻ uratować. 

. == (p) Z głodu omdlał wczoraj 
na' ul. ćlubernatorsl{lej nr. 41, 11iefaki 
'Karol Krauze, tlrncz bez zaj~cia, lat 32. 

Nieszcześliwemu udzieuł pomocy 
lekarz Pogotowia, poczem zajęli się nim 
łitośclWi przechodnie. 

- (a) Aresztowania. Agenci 
wydziału śledczego aresztowali postuki~ 
wanych od diuiszego czasu, Luciana 
Tylll..owskiego, zawodowego złodzieja 1 

Izraela Strawczyńskiego. zawod,owego 
pasera. 

== (p) Slizgawica I znów, 
jak codziennie gdy ulice naszego miasta 
pokrywa skorupa lodu lub gruby poldad 
błota, działalność ł'ogotow1a wzmożona 
była w ciągu dnia wczoraiszego kiikoma 
wypadkami poślizgnięcia sit: z mmej łub 
więcej smutnym wyn'Jl{lem. 

W trzech wy padkacb stwierdzono 
Złamanie. llog1. 

-= (p) Bójki i napady uroz
maiciły, jak zazwyczaj, dzień niedzielny. 

- Na ulicy Widzewskiej nr. 130, 
stali sii: wczoraj ofarami napadu Otto 
Zachert, robotnik, lat 18, oraz siostra 
jego Elfrida. 

Napastnicy poranili ich nożami. 
- W bójce, na ulicy . CegielnianeJ 

nr. 116, ramono t~pem narzędziem w 
głowę Józefa Zghnowskłego; szewca, 
łat· 28. 

- Również w bójce raniono nożem 
w głowe Matjasa Leizora, tkacw, lat 30. 

Wypadek ten zdarzył sie na ulicy 
Brzezińskiej nr. 3. 

- W domu przy ulicy Grabowej 
nr. to poraniono w bójce domowej no
tem w plecy Piotra Wawskiego, mała· 
rza, lat 19. 

We wszystkich tych wypadkach wzy. 
wanb pomocy Pogotowi3. 

= Falszywy alarm1 Dziś o 

fodz. 12 m. 15 pe północy wezwano 
oddział straży ogniowej oc;llotniczej na 

ul. Pańską pod nr. 14, gdzie jednak 
ognia nie było. 

ZAMIEJSCOWA. = (a) Ze związku zawodo
wego murarz, „t.ącznoić". = (X) Zabawa zgierskiej 
W niedzielE: dnia 25 b. m. o godzmie 2 at•a*y ochotniczej. W sobotę, 
po południu w sali jadalnej fabryki Po- w sah Towarzystwa śpiewaczego .Lut
znańskiego odbędzie się ogólne zebranie nia• odbyła s1e zabawa członków tam· 
członków związku mularzy .tączność•. tejszej straży ogniowej ocnotniczej i za· 

-= (a) Ze stowarzyszenia proszonych gości. 
wla6ciciełi akładów aptecz. Jednakże z powodu pożaru, jaki o 
nych „Drogista". W sobotę. dnia . ·kł 2l b. m. w lokalu przy ulicy Plotrkow- godzinie 7-ej wieczorem wym w za-
skiej nr. 163, odbedzie się doroczne kładach fabrycznyclh fdirmy •Wt. ~ajckti.e~t 
"'alne ••bran1·e członków stowarzyszenia i S•ka• członkow e rutyny s razac ie1, 
" - zamiast' na zabawę, zmuszeni byli po· 
.Drogista•• śpieszyć do ognia. 

== (a) Ze Staw. spo.tywcze- To też doj)iero po północy znaleźli 
go "Słońce". W środę, d. 21 b• sit: oni na zabawie. 
m. o godz. 7 wieczorem w sali fabryki · Zabawa trwała do rana, 
fieinzła i Kunitzera w Widzewie, odbę· • ł 
dt:ie się doroczne ogólne z~branie człon- = (>'> Tkalnia udz1a owa • 
ków stow. Zgiepzu. lst111e1ąca od. łat trzech, 

= (I) z koła kolejarzy, w to. 1est oa chwi_li założenia, t~lnia u~ 
ubłegłfł sobotę odbył się popis tańców dz1ał.?wa pod f1r~ą .Oska~ erhcz 1 
Kołą pracowników kolei fabr • .łódzkiej. s-ka przy ul. Z~grzansl{ieJ w Z~1erzu~ 
Członkowie i zaproszeni goście ochoczo. na mocy nowozalegal1zowane1 u::.tawy 
biiWlli się do raua. przem~an~wana _zos1a1"a na tum~: Zg1er, 

-= (r) z &ądu. Najbliższa sesja ska tl{aJma uc1t1ałowa • 
zjazdu sędziów polWJU wyznaczona zo• Tkalnia ta, pozostająca pod zarzą· 
stała na 19, 20, 21, 22 i 2a ,b. m. . dem p. Edwarda Wieczorka, pomimo 

Rozpoznawane bęaą zarówno spra- wielu trudności, które musi zwalczać, 
wy karne jak cywilne. oraz zastoin, jaki panuje w przemyśle, 

_, 
1
(r} Koncert popula„ny rozwija się naaer pomyślnie ! liczy o

Tow. „Wiedza", \Ą1 czoraj w sali becnie 32 członków, reprezentującyc!1 
koncertowej odbył się IX koncert po- 16 tys. 500 rb. udziałów. Liczba war· 
polarny Tow •• Wiedza•. si.tatów mechanicznych, wynosząca do 

Wielce urozmaicony program kon• niedawna 5, dosięgła w ostatnich cza· 
cerh: udostepnia1ący muzykę szerokim sach 13. . 
JDasom jak również wykonanie nad wy- Wszystkie warsztaty są czynne, co, 
raz staranne, świadczą chlubnie 0 pracy jak na teraznieJszy czas l'ryzy::.u, 1est 
kierowników tej pożytecznej instytucji. Objawem dodatnim. 

Sala była jak zwykle-przepełniona Robotnikami w tkalni są przeważ· 
WYPADKI w LODZI nie jej udziałowcy, i to jest chyba nai

dodatniejszą stroną tego zakładu, ro· 
== (e) Rabunek. Onegdaj, o botnik bOwiem pracu1ący u siebie, ma 

godz. 4 po połud111u W lesie Widzew· to zadowolenie, że oprócz zwykłej pła
skim około plantu kolejowego 2 niezna- cy, Jaką otrzymuie za pracf.: powiększa 
jomych młodych ludzi, napadło na Her- jeszcze tąt pracą swój własny, złożony 
~~a ~arszypolskiego (ul. Południowa nr •. w firmie kapil~ł udziałowy. ~ przyt_eni 
~-J FaJa L..ewilP!\O_pta (ul • .Mikoła1ew„ ~zUle o.o s1e me~~leżnym, gdyz sam 1es1 

Podziękowanie 
Wszystkim tym, Idórzy raczyli oddać ostatnią posług~ memu Syno

wi i nas1ęmu Bratu 

S. p. Jeoaorowi ZopolewskiEmu . 
a szczeh'.ólniei P. Pastorowi Hadrianowi za jego <:zułe słowa pociechy; i ' 
całemu zarZ'\dowi kościelnemu - Sw. Trójcy,_ a takze i całemu odziałowi 
odlewni Akc. T vw; I. K. Pornaóskiego za ich serdeczne współczucie, 
składamy serdei:zne „Bóg Zapłać"! 

Stroskana Rodzina. · 
I I 

robotnil<iem sam· . nad sobą zwierzchn'- bandyci schwytali i zakłuli nożarnł• 
Idem a zarazem i chlebodawcą. Z tego Wnuczkę tylko dotkliwie pobili. Baa:idf~ 
względu powstawanie zakładów udział o--· byłl zamaskowani. 
wych ma bardzo doniosłe zuaczen ie. Jak wiadomo zbrodniarze zostaH 

= \X)Pożar fabry"-i w Zgie- wkrótce uieci. 
rzu. Unt:gaJ. o &odt. "/ wiec,wn:m, w 
tarbiarm materjałów surowych firmy -
• w. Rajcherra I S-ld" przy ul. Zegrzań- Ze sceny i estraoy. 
sl\1ej pod nr.191 w Zgierzu, w oddzuue su· 
szarni wynikł potar. 

TeatłP Popularny. 

Z kancela"rjl teatru komunikują nam 
następu ie: 
Dziś, w poniedziałek, odegrana b•. 

dtle po raz trzeci z rzędu sensacy}nP 
sztuka w 6 odsł. p. t. .Uczeń szatana• 
Nowość ta zdobyła sobie ogromne po· 
wodzenie; na dwóch pierwszycll przeQ. 
stawie01ach teatr był wyprzedany, a pu
bliczność z zamteresowamem śledziła 
bieg akcJi, darząc artystów rzi:::;istyn11 o„ 
klaskami po ltażdej odsł9nie. 

W fabryce pracowało podówct:as 
dtiesięciu roootników, ktOrzy, spostrzc~~
szy pożar w zarodlrn, u::.11vwałi go co 
stłumić siłami własnem1, ~o 1ecinai~że 
ukazało się niemo:t.hwem, t.!UYŻ ogum, 
ma1 ą1.: woKót dui.o JaLwoµaluyl;b tn<tter· 
1ałow, szerzył się mo111e11tall11e 1 zmusił 
1c11 eto , uc1eczlu. ' 

Wezwana na ratunek miejscowa 
straż ogniowa ochotnicza przyoywszy 
na mie1sce pożaru, zastała znaczną 
cześć suszarni w płomieniach, a nadto 
pożar zagrażał oddziałowi maszyny pa· 
rowej, oraz szopie, zapełnionej towara
n11 surowowym1. 

Dzieki jednak obfitości wody, w pO• 
łożonym tuż przy fabryce stawie, straż 
ogniowa w ciągu godziny pożar opano · 
wała. 

T~umienie i dogaszanie ognia trwa
ło do godziny 11 i pół w nocy. 

Część suszarni wraz z maszynami 
i towarem ułegła spaleniu. 

Straty spowodowane przez pożar w 
towarze wynoszą 7 ty3. rubli, w maszy
.nach zaś - z górą 8 tys.; ogółem stra· 
ty w budynkach stanow.ących własność 
Zgromadzenia majstrów sukienniczych, 
.oraz w maszynach i towarze stanowt!ł
cych własność firmy „ W. Raichert i 
S-1rn", wynoszą około 20 tys. rb. 

Maszyny i towar ubezpieczone były 
w Towarzystwie .salamandra•na 1~9 tys. 
rubli. 

Z powodu pożaru 40 robotnil\ów 
na pewien c:zas pozbawionych zostało 
pracy; 

Dzierżawcy mają nadzieję, iż w clą· 
gu kilku tygodni zaołaJą fabrylu: odre
:staurowac i uruchomić. 

Cełern wyjasmerna przyczyny pożaru 
wdrozouo energ1ci.ne sleitztwo. 

= (b) Kradzież na kolei. 
W f!OCY z d~ 17 na 18 b. m. nieznani 
złodzieje zakradli się do komórki po
mocnika zawiadowcy slaqi Andrzejów; 
p. Chmielewskiego, oderwali kłódki i 
zabrali złożone tam ruchomości. 

P. Chmielewski obliczsi stratę na 
80 rubli. 

=(z) Echa morderstwa i 
rabunku. O zbrojnym napadzie i 
zamordowaniu przez bandytów mał· 
żonków Młudzików we wsi Rawiczu, 
gminy Watew w powiecie piotrkowskim 
otrzymujemy szczegóły nastęµujące. 

W nocy z 4 na 5 o. m. do zagrody 
młyńsldeJ 'p. Depczyńskiego w Kocioł• 
ka,h zapul,ało kilim młodych ludzi. 
Zapytani z wm:trza domu co są za jedni 
i ctego chcą, meznajom1 prosili o wska„ 
zanie im etrogi do wsi Kociołków, 
Olrzym;:twszy żądane wskazów1<1 ludzie 
c1 ł\lerując Slf.: w strunę Koc1oł1\óW rzekii 
do czeladuil<a młynarskiego: .Później tu 
przy J dz1e111y ". 

Jak się niebawem okazato, nie poszli 
oni na Kociołki, o które się dopytywali 
ani też nie wrócili do młyna, lee.z udali 
się do Rawicia. Tam, otoczywszy dom 
włościanina Młudzika dali kilka strzałów 
poczem wtargnęli do mieszkania. Młudz~k 
słysząc strzały. ucieki wraz z 7 letmą 
wnuczką na strych domu, w mieszkani~ 
zaś pozostała tylko jego żona, do któreJ 
bandyci zwrócili sie z :żądaniem WY,dania 
pieni~dzv. Młudziakowa oddala rabusiom 
46 rubli: ale bandyci ządah wiecei W te· 
dy to jeden z napastml\ÓW rozi.1ruł Mło
dziukowej brzuch, od ctet::.o wkról~e 
zmarła. 

Nie mogąc wydobyć od Mtodziuko· 
wei więcej p~eniędzy, bandyci rozpoczęli 
poszukiwania jej męża który tymczasem 
zdołał wybiedz na podwórze. ram go 

We wtorek: 110dzle Kohnowie~ ko• 
medja w 4 al(t, 

W środę: „1-Japoleon w HiszpanW 
sztuka w 8 odsł. 

We czwartek, uroczyste przedstawie·· 
nie ku uczcze11iu setne1 rocznicy urodzin 
wieszcza naszego, Zygmunta Krasiń
skiego. 

Uroczystość poprzedzi odczyt o 
działalności hterackiej genjalnego poety 
poczem artyści teatru odegra1ą Ili część 
poematu „Nieboska komedia" l tr'1 
sceny dramatyczne z poematu: „Iry dj on • 
jest więc nadzieia, że teatr wypełni sie
po brzegi, by godnie uczcić mistrza nar 
szej rodzimej poez11. 

Koncert Chejfeca . 
Ola melomanów łódzkich, którll 

obecni byli na koncercie niezwykłego 
dziecka-artysty, Józefa Chejfeca, me be~ 
·dzie zapewne obOJt:lną wiadomo:sć, źe 
młodziutki wirtuoz .z l>ożeJ łaski" wy• 
stąp1 w Łodzi raz 1eszcze, · mtanowiclt 
w czwarte1~. ~2 b. m. 

Koncert ten, urządzany przez war· 
sza wską orkiestrę S} mfoniczną, wzbudzi 
niezawodnie olbrzymie zainteresowanie. 
Radzimy tez spiesznie zaopatrywać si~ 
w bilety - w kasie sali Koncertoweł 

W koncercie bierze udział utaleotr, -
wana pjamstlrn, G1zella Springer. 

Do sprawy Macocha jako eksperci 
wezwani zostali dwaj doktorzy, a mia-. 
now1cie lel<arze z Pi0trkowa pp. Szan-. 
cer i Grubski. 

Jako el{spert kaligraf powołany zo• 
stał nauczyciel ka!igrafJ1 rz~dowego gim• 
nazjum piotrkowsk1egu. p. Swanow. 

Akt o:;karżenia 01>eJmu1e 9 zeszy, 
tów. 

W procesie powyższym figuruj~ .z 
żydzi z Czcstochowy: małtonkow1e 
Potsk i Mnr~en, u których kupione był}> 
w Częstochowie przez zbiegłego służą• 
cego klasztornego Załoga rogoże, służą„ 
ce do zapakowania sofy. w któret zna
leziono trupa zabitego Wacława Maco· 
cha, brata Damazego. . . 

Są to jedyni świadkowie wyznania 
·mojżeszowego w tej sp~aw1~. l_<tórzy gra„ 
ją b. ważną. rolę, gdyz dz1ę10 im, wy• 
kryto zbrodnię. 

Sprawa potrwa 8 dni. 
Swiad1<0wie podzieleni zostaną n• 

6 grup, po 20 dziennie. 
Posiedzenia odbywać się będ' oo 

11 rano do 6 w1ecz. 

Zgon hr. Aehrenthala. 
Wiedeń, 19 lutego. 

W sobotę, o ~odz. 9 m. 30 wieczo• 
rem rozpoczf;;ła sie u hr. Aehre11thala 
aionfa, a o godz. 9 m. 4S hr. Aehren• 



u. 

thai zmarł. U łoża byli obecni obaj 
bracia, Feliks i Fra11cislel., siostra hra• 
bina Bylandt, teść hr. Szerhenyi i szefo
wie sel<Cji ministerium spraw zagranicz
nych. 

(Hr. Alojzy Lex a Aehr~nthal uro
dził się 27 września r. 1854. Po uiwń · 
czeniu studjów prawniczych w Pradze i 
w Bonn poświt:cił sie ! : ąrjerze dyplo
matycznej. W r. 1877 1~ n~ •anowany zo
stał attachem 1 rzy <..mL•. saozie austrj a~
ldej w Paryżu. W r.isi:..: ·nym roku u
dał się " tym samyrn charakterze do 
Petersburga. . 

W r. 1882 zostal ~ ~. Aehrenthał za· 
mianowany sekretaPt' ,, ministerjum 
spraw zagranicznych, po 2-ch jednak b 
tach wrócił do Peter~b·Jt !;!a jako radca 
legacyjny Il klasy. W r. -i889 zamiano 
wany został radcą 1egacyinym 1 ldasy, 
a w r. 1894 upełnomo~nionym mini· 
strem, w r. 1895 zaś posłem w Buka. 
reszcie, gdzie: bawił 4 lata. W r. 1899 
zamianowany został amba:,adorem w Pe· 
tersburgu, a w październiku r. 1906 mi
nistrem spraw zagranicznych po hr. Go
łuchowskim. 

Hr. Aehrenthal pochodził z rodziny, 
która jeszcze w wieku XVII była mie
szczańską. jeden z p1:. Jdków hr. Ae
hrenthala Jan Antom Lexa odznaczył 
sie jako pomysłowy fir1a:1:;ista. W r. 
1790 otrzymał on szlachc:ctwo z przy
domkiem Aehrenthal. jeden z jego sy
nów, Jan Baµtysta, ożenił sie z hr. 
Wilczkówną, z którego to małżeńs~wa 
przyszedł na świat syn, r0wnież Janem 
Baptystą nazwany. Ten ożenił sie z lir, 
Thun. 

NOWY t<lJRJER ŁOOZKI - 1Q lutel!t> 1912 r. M 40. 

Charbin, 18 lutego.-Władze rosyj- Buchlowicach na ldllrn tygodnia przed szą opozycji w spraw11ch politycznych. 
sk1e otrzyni 1:1 ły od Lantianweja zawiado• aneksją odbyła się konferencja między Na ulicy powyższej mieszkało jut od 
mienie, że wobec prieciwdziałania części lzwolskim a hr. Aehrenthalem. kilku lat dwóch chińczyków: Lillenfo i 
ludn~ści co do wprowad~e~!a nowego o ucieczkę Siczyńskiego. Saoking, uprawiając fach wy<:inaczy od• 
ustroju _w północnej Mandzur11 wysłano · Lwów 19 1 l go _ N tku cisków. Obaj są zagorzałymi republikB-
tam Wojsko. , . u e • a paczą_ . p d 

1 
•
11 

• • • 
nami, rze <1 cu m1es1ącam1 pr1yłączył Lantianwej prosi o zachowanie neu- rozprawy przeciw dozorcom, oskarzo„ się do nich trzeci syn państwa niebies-

tralności i zapewnia w imieniu rzeczypo- nym o ułatwienie ucieczki Siczyfiskiemu kiego, niejaki Czufufu, jak się okazało, 
spoJitej bezpieczeństwo życia i mienia odczytano protokul' z wizji lokalnej, gorliwy monarchista. Od tej pory zacze-. 
cudzoziemców, zachowanie wszystkich Stwierdzono że więzień Nosyk nie ły sii; w mieszkaniu trzech chińczyków 
traktatów i umów m1e1scowych z uwzgle· , , gwałtowne spory polityczne. Wreszcie 
dnieniem praw rosyJSł{ich i ostrzega m?gł słysz.ee r,oz~rnwy do1.0rcy Tarnaw- spór doszedł do rakiego roznamietnie-
przed zawieraniem pożyczel< dla starego sk1ego z Siczynskim 111a, że republikanie powalili monarchiti " 
rzildu. Przesłuchany ponownie dyrektor t«: na ziemię, poranili go strasznie no· 

Zawiadomienie to widócznie zostało więzienia Kalou~, zwolniony od tajemni- . żarni i .dc:>bili cif:ż~o - ran~ego, kopiąc 
wysłane przed ·ogłoszeniem edyl\tu o cy urzędowej, zeznał, że Siczyńsldego go,, dopolu ducha me wyz10n11ł. Rozbes• 
ustanowieniu republiki. traktowano jak każdego rnnego więźnia . tv.:1~nych mor~erców aresztowano ua 

I . . . . • m1e1scu zbrodnr. · - - t}lko w ostatnich czasach rozc1ągmeto 
: T "18gfalTiy Wł8SU8 , nad nim ściślejszy nadzór. . - Rozsza~pana przez Iw,. u; Ofiarą bezmyślne1 brawury padła w Rou• 

Dalej przesłuchano wi~źnia Chom.V· en artystka teatralna Lecraucbe. Pani 1 
• „Nowego Kur. Łódzk.„ 

~ , . 
Zachwiane stanowisko kan· 

clerza. 
Berlin, 19 lutego. - Dzienniki libe„ 

ralne uwa~ają stanowisko kanclerza 
Bethmana-HoUwega za zachwiane. 
Socjaliści a ceremonje dwor„ 

akie. 

na, któ"ry siedział w jednej z celi r. Si- ta żądna wrażeń, uprosiła pogromct: 
czyńskim. Zeznał on, iż zdawało mu zwierząt Louisa. aby wziął ją z sobą do 
się, że l<rytycznej nocy, • upity winem, klatki, w l<tórej zna1dowały sie dwa Iwy 

berberyjskie. 1 
słyszał przez sen głuche jakieś odgłosy Zaledwie jednak artystka stanęła w 
Zeznawał odmiennie niż w śledztwie: klatce, oba lwy riuciły się na nią, prze
widoc!znie bojąc się zeznawać przeciw wróciły i wpiły w nią kły oraz µazury. 
dozorcom. Pogromca zdołał nareszcie przy pomo• 

. Sędzia śledczy Dankner oświadczył cy personelu mtnażerji Jednego z iwów 
odpędzić, drugi jednak musiał byt za. 

że prawdopodobnie dozorcy biciem strzelony, gdyz nie można go było ·o„ 
wpłynęli na niego, tak, że on zmienił derwać od ofiary. · 

zeznania. Omdlałą artystkł przenlesiol\o do 
Przypuszczenie te potwierdził wię„ szpitala . gdiie wkrótce potem zmarła 

zień Meinyl<, który zeznał na rozprawie wskutek ran odnie~ionych. ~ 1 

że za zeznania, złożone w śledztwie na - Wrpadek z broni11. We,. 
niekorzyść dozorców, został pobity. wsi Janin, w gm. Piaski, w pow. wto„ 

Hohenstein i miał trzech synów, z 
których jednym był \Haśnie hr, Alojzr 
Lex a Aehrenthal. Ożeuii sie on z hr. 
Pauliną Szecht:nyi i m1ał troje dzie,l: 
dwóch synów w wieku 8 i 12 lat 1 . 

Berlin, 19 lutego. - Bebe!, zapy
tany, czy socjalistyczny wiceprezydent 
pójdzie do cesarza, odpowiedział: To
warzysz nasz pójdzie do cesarza, jeżeli 
prezydent nie będzie mógł pójść i wznie• 
sie okrzyk na cześć cesarza. W prze· 
ciwnym jednak razie wiceprezydent nasz 
nie pójdzie do dworu. Socjaliści opusz ... 
'zą też sale i wstrzymajil się od okrzy· 
ku na cześć cesarza w sali posiedzeń. 
Spóźniona d'miaja i odzna-

cze nie. 
Wiedeń·, 19 lułego. - • Wiener Ztg. • 

ogłasza następujące pismo odreczne mo· 
narchy; 

O godzinie 8 minut 30 w~eczór 
rozprawę odroczono. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś 
wieclór. 

Anglja i Niemcy. 
Londyn, 19 (2) - „Daily Chronicie• ~ 

omawia mowę Greya w Manczester w 

cławskim, Kazimierz Lewandowski, lat 
14, oglądając fuzję swojego ojca, spo
wodował wystrzał, kładąc trupem stOR· 
cego w pobliżu trzynastolętnie20 W~· 
dysława Nawrocldego. - 1 . . ' 

• córk«: 3-letnią. Obaj ~yuowie urodzili 
się w Petersburgu, córka zaś w S1:hoen 
brunnie). 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet. i pryw. 

Aresztowanie r~czelnlka 
policji. 

Kijów, 18 (2)-W zwi(tzKu ze sprawą 
Juszczyńskiego z rozkazu st:dzie~o śled'." 
czego do spraw szczególne) wagi, 
aresztowany został po przesłuchaniu 
naczelnik wydziału śledczego Miszczuk, 
który przedtem jeszcze otrzymał dy• 
misję. 

Aresztowanie zabójcy. 
Kijów, 18 (2) - Zabójca rodziny 

włościańskiej w Karaszinie, pow. kijow· 
skiego, został aresztowany; Jest on 
krewnym zabitych.: 

Trzęsienie a.iemi. 
Irkuck, 18 (2) - Wczoraj o g. 8. 

m. 45 w. dało się odczuć trzęsienie 
tie mi. 

Wiec protestujący. 
Zagrzei>, 18 lutego. - Na placu 

uniwersyteckim odbyło się zebranie de
monstracy1ne wszystkich partji przy udzia
le 51000 osób. \Vyg-łaszano mowy pro• 
testu1ące przeciw konfiskacie gazet, rzą
dom absolutnym i próbie założenia par
tji madziarsl\iej. Popowicz oświadczył, 
że żadna lliła nie urzeczywistni rozdzia.tu 
cborl'1atów i serbów. 

Wiec opuszczono przy okrzykach 
przeciw wę(!rom i Khuen-Hedervaremu 

W organie urzędowym ogłoszono 
rozporządzenie o konfiskacie 76-ciu ga-
iet. · 

W Persji. 
Teheran, 18 go lutego. W związku 

z llHli <lcyrn nastąpić wyjazdem Moha
med„/\iego, przedstawiciele Rosji i An
glii doręczyli mi11istrowi spraw zagra
nicznych notę, poruszającą różne spra
wy zasadnicze. ::)prawa pensji dla b. 
szacha uie została 1eszczt.: wy1aśn1oni1. 

Zuerzenie pociągów. 
Nowy Jork, 18-~v 1ut1;gO. ~v po

bliżu tortu \ \ eill u as tąp 1ł·o zderlenie 
dwóch pociągów. Cztery o:solly :są za• 
i>1te, 15 ran1011yd1. 

Republika Gllińska. 
Charbi11, 18 lutego.-Gubernator gi

ryńsk1 polecił miejscowym władzom 
i:hińskim, żeby n.a gmachach rządowych 
zawiesiły flagi :republikańskie. Te same 
ilagi. zawieszone na domach i sklepach 
ch i ńczyków, mieszkających w obrębie 

. Charb1na wstały :>puszi:zone z rozpo:
fi; ądzenja. pjijc.UJO~Yi:i_~jej_, 

Kochany' hrabio Aehrenthall 
Uwzględniając, że pański stan zdro· 

wia ku memu żywemu ubolewanill 
skłonił Pana do prośby o zwolnieuie go 
z urzędu ministra mego domu i spraw 
zagranicznych, zatwierdzam w łasce 

zwolnienie Pana z tego urzędu. 
Przy tej sposobności muszę zape \~ ~ 

nić Pana o niezmniejszonem zaufaniu, 
jalde· żywię nietyllw do Pańskiej osoby, 
ale i do polityki, którą Pan wśród cięż
kich okoliczności z rozważną inicjatywą 
uprawiałeś, a która .Panu zapewn1i:l 

duchu optymistycznym, wyrażając 'prz;e
konanie, że norozumienie angielsko nie-
mieckie stanowić będzie dalsze cenne 
ogniwo w łańcuchu przyjaźni miedzyna• 25 rb. wynagroilzenia. 
rodowej. Z zadowoleniem stwierdził za zwróceme walizki skórzanej skradzlo 
należy, że prnsa francuska patrzy na to nei z mieszkania przy ulicy Sredni•J U, 
porozumienie bez obawy. Tylko na w której zna1dowała s~ą garderoba dam· 
korzyść Niemiec i Francji wyjść może , sl<a: 2 kostiumy, kołnieu futrzany, .pan
. . . . . , . . • tofle i różne inne rzeczy. Zgłaszał su: do 
iezeh Anglia po~1adac będ~1~ srlnego D. Podstolskiego Srei:lm1t aJ. 
wspólnego przy1ac11tla. Rówmez pochle-
bnie wyraża się ten dziennik o stano-
wisku prasy niemieckiej. 

Międzynarodow• strajk. 
Londyn, 19 (2) - Sądzą, że po ro-

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

trwałą chlubną pamięC. 
. zpoczęciu strajku górników w Anglji, 

Zarazem wyrażam Pa~u mo}e ~ełne · ogłoszony , będzie dla sympatji miedzy
uznanie i najgorętszą podz1eke za wierne narodowy strajk ~órników. 

piegi, pryszcze, ~l!alenizn,, 
wągy, Gzerwonoac twarzw 

i wszelkie plamw 

i wyborne usługi, jakieś Pan mnie, me· 
mu domowi i monarchji z pełnem po-
święceniem wyświadczył; 

Na dowód mej trwałei przychylne· 
ści nadaję Panu brylanty do wielkiego 
krzyża mego orderu św. Szczepana. 

Wiedeń 17 lutego 1912 r. 

· 1a~ła ao 
wynalazku aptekarza 

ilozmaiłośct J·ana ~i wiń.ski ego. 

Fr a n c is ze l< J ó ze f m. p. 

Nowy minister spraw zagra· 
nicznych. 

Wiedeń, 19-go lutego. Następcą po 

Chiński mord politycz• 
ny w Paryżu. Ulica des .Panor~· 
mes w Paryżu była w tych dmach wi
downią kr~awego dramatu„ dow~dzące· 
go, że rewolucjoniści chińscy me zno-

hr. Aehrenthalu zamianowany został hr. 
Leopold Berchtold. Zaprzysiężenie hr. 
Berchtolda nastąpi dziś, a nominacia je· , 
,go na ministra spraw zagranicznych bę

dzie ofic1cilnit! Ol,!ło:szona w • Wiener t· 

Ztg." we wtorek. NominaC)a hr. Berch· 
10lda nastąpiła, iak już wspominano, 

Dla u11ikniQci1 n1śl1do1nii:tw1, k1ld1 p1dlłkt 
zaopatrzona jest w plambt, 111 której Zllj~ 

duje sit N! 204 I nuwi1k1 wynalazcy 

Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptlCIDY• 

i perfumerjaeh. · 

na wyratne· życzenie hr. Aellrenthała, 
klóry uw<iżał gu za 11ajod/owieu111eJ:>te- ' 
go clyplonrnt~, dolnego ao prowadlen1a 
polityl(I w uuchu, przei niego za11il::10· 
wanym. 

(Hr. Berchtold jest obywatelem we
giersk1m; urodził się jednak w Wiedniu 
w r. 1t63. 01ciec jego był członkiem 
sejmu morawskiego i należał do wier· 
11okonstytucyjnej partji. Hr. Berchtold 
oprócz wyi<ształcen1a dyplomatycznego 
posiada wielką kulturę 1 jest uważany 
zu bardzo zręcznego i zdolnego dyplo· 
nrntę. Odznacza się on przytem wylnvin
!noscią w formach. 

Jak wiadomo, hr. Berchtoid był 
ambasadorem w Petersburgu w czasie 
anel<sii i dat wtedy dowody wielk it' 
z1 ęczności i ener!;!ji. Cht1rak terystycznern 
ie~4 że w, u.o~rtło~ci l.Jr, Berch!QJ4a w 

ma honor podać do wia-domości P . P. akc)onarjuszów, że stosownie do 
§ 37 ustawy Towarzystwa 15 roczne zwyczajne ogólne ~g:omadz.enie 
odbedzie sle we Wtorek d. 6119 Marca r. b. o godzm1e 4„eJ po 
potu.dniu w· sali Giełdv Łódzkiej, Piotrkowska 87. 

1. 
2. 
3. 
4. 

Porządek dzienny: 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za r. 1911, 
Podział zysków za rok 1911, · 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1912, 
Wybór 2-ch członków Rady Zarządzającej i 1 kandydata na 
miejsce ustępujących. . . . . 

s. Wybór członków Komisji Rew1zy)neJ~ 

P.P. akcjonarjusze, pragnący przyjąć udział w .1s ogóln,~m 
zebraniu winni złożyć w biurze Zarządu w Lodzi przy uhcy 
TramwaJowej N~ 6, nie później jak do dnia 28 Lutego (12 M~r~a) 
r. b. akcje lub kwity depozytowe dla otrzymania biletów we1sc1a • 

'' „ - _.,. - - . ...... . 



1< 
· I 1' Posa<Jzki terralr,otowe ~ :Płytki . daznrowane. Loweilri różnolrnlorowe do wyklł)'da-

a'9Q • .ic~aJ~ft·; · · nia elewacji domów i seian. Ce!ła ogniotrwała~ Płyty piekarskie. Ce~lfh fa$on~ • „, • wa porcelanowa do młynów kulowych. Glinka og uiotrw3ła. Odlewy z że'~,za la..-· 
no„kutego. Liny stalo\\e. Urut stalow:y._ Dawol'lJ i sygnaturki .kośoi-elne. D_~wigi 

!:.ódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 Wciąai. :- chody żelazne proste i sp1ralne. Balustrady cio balkonó w i schodów. 
Drzwiczki hermety~zne· do -pieców„ -~za!y i -kasy ogniotrwałe. J,odown 10 pokoj,owe. 

Orkestrjony elektryczne, spręZ nowe i ciężarowe fabrl ki Diego Fuchs, Pragą .•· 

.--

UFAJGIE 
rJ{tĆ\rzy posiadacie WRAŻLIWE Pi..uc4. 
Ulegacie z łatwosci\ ZAZIEJBIENIOll„ 

) .obawiacie 'sit CBl.ODU oraz WU.GOCI~ 

' " 
ŻE ANTYSEP:W-YCZNE 

(PastUJes V Al.DA) 

UFA.IO ~ WSZYSCY . 
CłerfJ!Q:J'na Dólegllwosci Drag OdClechowycfl. -

trapieru pl'Jez Bronchit., powracaj\cy co zimę,, ol'az wy,,, 

;o.siadają.cy Wrażliwe Płuca,, ktoryeh gros staje si~ 

. ' 

:odu')'pł)rro Jll"lY_ najtiełsz:em nawet iąziE1,~ienitQ1 

$Ą NIEZAWODNE I - . 

· -· Cena pudełka · Rs. -1„ ·~ 
l>o~ mo!na WC ::~Stkfcb' aptekaĆb 

· .1 składach apteanych. 

Prośby :::~~:i~.w.:~~; ~ ·.~ · Szkoła łańc6w ilPECJALISTA . 
· • pelacje i t. p. do Ch 'b h Władz S,dowycb i Atminlatraeyjnych, przy ul. Wschodniej li 57: .- - . OfO SkOIRVC f WBnBfVCZRyCh 

1'Ównlei paszporty zagraniczne. ~ 1>r;poezynam w tynh dniach nof\fy kurc . ·- i ni11mocv płciowej 
ltt Oaum p· I W } UC7am w prucl:tgn mie si~· w~ y- - o lf 'MKO IC ll'• -1" • 1otrkowska 31. stki~h s~~rych 1 n~111owszych t aueóws. - (" . n IM l 

Zapisy 1 111formac1e w kancelarji si;koly . · • f i · 
~i!!!!!!~!!l!!!::!~~~~!!!!!!l!l!!~~!!'!!! codziennie od godz, 7 do 11 wiecz. Uw:a„ . . poWr001ł 

w Piotrkowi. do sprzedania ga: -w _niedz ielę, wtorki i czwartki odoy- Przy syphiltsle stosowanie preµ 
FABRYCZK• 'fRACK ura:r; vra1ą •tt lekc!e ta ń{)a w kóHi:Mcb zam.:. ·• n&::.fł 
l k . b d k A, plac 6400 knlętyc:h. W Niedziele i ś wi l:! t a t a1i ce ,„ovu . 
c~a~~i : yne _· k~cburowałndyki •. 11 warsztatów zbiorowe 2 bizy dr.ienu ie . o i :;) · 6 p p Leczen,e, e lektrycznością I mas.1 

c sze10 g a eh i kolo ··o. I od 8-11 -w ' • · • 
wyoh upułmaaa:ywt motor kom letne • • zem w oracy1nym. 
11 riąd1~11le, paay remont Jrn~c•sjll.p Wia- Z ~~~~n~ie"m _ Zachodnia t'-1!1 33 _, 
d omośc: Ad w. Przysięgły A. Zaremba Nauc t f c lcl tailco • p Y r} . . i od 9-1 1 od 6-8 dl a p~ n od 5-6 
t'1otrk6w HOłd PQI~~ 1468- 2-.2 S:r;koły AteksandryJs;tj. r, imn;UJU m . w .Aiedzlel<: o.i 9 do 3. r. 1109 1 u 

.... . . ~ . . .... 
• • - >.; • 
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Dr„ _Rabinowiez 
CHOROBY uARDŁA, NOSA 

- uszu. 

, 

Teatr „~RAmA". 
c I ,:. . , . 

. ' 
PROGRAM od 16 do l Marca r. b. 

Belle Marion ·' 
Spicwaezka · ·-· Les 'Antonoff T~lo 

OryglDalae śpiewy .~ ·-td.~~-

Diuw al 1 ,; ;.,„·· ·i' 
Ru1yjski' humaryst<1 1 Prololi~~n·y 

ArzGorff 11uo 
JedH !r1.1b i ~r.1 i rnetczyzha imitator 

kohld. 

--::-iszcayoiel szc.z.u„jw 
160 żywyoh uc1urówi ml•i~ n!'., •ce

nie, IO żywych kofÓ1' . _ 

Hiialer GOID '·: 
Gi ronastyczny akt na d rU:~ie i wclo-

cypeds:ćłi. • . ' ' 
-~----~......,,..,.-.. ........ ..__ __ _ 

Lili -
7 letni~ 11a ś'.wiecie, Najnl.lliej~· aa 

świecie tancerka ~ s11htetlc.a, · 
1 

H he Steinrettya"' -
Akrohacl p&rterowi. · ~. 

!itamer Uui» 
Wiedeński lcontraatowy dllet. 

m-lle ,Amanda „a l. „·4 

M-r Sido ni · ·, 
Rec:zni ekwiHbryścL ' ' 

Pod werand' Koncerty 'kumiiaskiej 
kapeli Kapel, Sterjan. 

Dr. REJT 
rednio 5. . 

Sp.: Choroby skórne; wenerycz„ 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze• 
nie 5yphiljsu Salvarsir11.e111 . •• ER· 
LICłi-łiATA 60ó" wśf6d;ty1nie. 
Leczenie elektrycznością (erektro· 
~zem) i masażem wibracyjnym„ , 
01a pań osobna poczekalnia. '. 

<.iod1iny przyJt:ć• od 8-1 rano 1 od '4-8 
wlecz, W niedziele i świeta 9-:t pop" 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. :, 

Choroby skórne. weneryczne: 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 - J _ g. rano. 
Telef. 26-26. 

Dr. L. · Klaczkin 
K111tanty1dw1ka 11.' 

Syphilia, skórne, weneryczn•. 
choroby dróg moczowych. 

PHJJlll\. e uod 8-J. ·r&rio J on 
5- 8 wiecz. dla pań od 4-6 1 e 

pc!udnin. 71!3-0 

Or. 1. Si1berstr om 
mieszlta obecnie na Z-awadz· 
kie, Ni 12. Choroby skóry 
włosów, 1 ~eneryczne.. Radykał( 
ne usuwame szpecijcyc.h _wło1 

sów. 

Przyjmuje; od 11 i pół, od 2 l pó 
po poł, od !i i pół. do 8 l pół, wJeca 
Dla pal'! od 4 i pol, do ó J. pół. W nlet 
dziel ę da 3 po poi. 

' 
3

. A:i~'°"7 .3 · o~ litmanowicz 
Dr. rVI. f?ąp1erny krotka .2. '/. 
Akus~er • ę ~~c1alistea Choroby drog moi:-zowych ' 

«:noroD ll(oJ1eo~cA„ , pt:ch~rza 1 nc:reK) · 
Przy 1rnu1e ,10 11 rano 1 u<l 4 poi l'OP 

• do () pói,, po "południu. CystosKopia I zgłębnik.owania 
Uh ca Południowa 23 ' moczowodów. . 

'f cl~ lou u '"' lu .80 26W Godz. przyji:ć: od 8-10 i 4-'l 

• 



l CJ 12 rok n. 

Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

1?4STYTUT · n-Rt\ $, K/tWTOłł/t, 
~ar~zo Waz.Ile t) Aparat ~~~~~t~w::;m~~:::·::1;.:~~ 

srebra, miedzi 1 t, p. 
ei) Aparił :;. poszukiwama irideł wa· 

Specjalisty (I! · •L· skón,~ eh, wrn~ow, w&uerycznych 1 moczo'r'łciowych 

Uwaga: Z powodu w,-jazdu sprzedai oiby wać sie bedzie do k vvietnla r, b. 
Osoby, maj ą.ce zamiar nabyć iedeu z powytsi:ycb aparatów, proszone s, 
zwracać sie do J. l{inl•ORilWSKI EGO, l.óll:t Pi1trkowaka 182. 

ulich Krótka » 4. Teletonu 1'Jii 19-41. 112 o o 
Leczenie promieL. iami ~ctontgena, światłem Finsena i kwarcowen 
(choroby skóry i wypadanie włosów;, prqdami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroid~ , e•ekłrr,-lity (rady]·" ine usuwanfe szpecący<'h włosów)\ 
masaż wibraoyjny i pnt v matyozny 11odług prot. Zabludowskieg() (niemoc 
płciowa), kauetyr a, 1usuwe.11ie brodawek.), Endo I oystoskopja (oświetlanie 
organów moczopłc10wych1• E:lektryczne •wietlne kąpiele i gorące 

powietrze. Leaenie syphilisu .Ehrlich-Hata 606•. 

rrow~rz~stwo -~~c~jne Rze~m ~lrnjil 
w Rosii , 

Przyjmuje od 8 - 2 1 od. ts-lł, dla pań od 5 - 6; osobna poczekalnia. Warszawa, Krakowskie Przedmiełcie 5. 

DYREl\CJA 

Piotrtow·stie~o T owarz1stwa ~ren1towe~o Miejstie~o. 
Stosowni~ do art. 22 Ustawy Towarzyrtwa po„ 

daje do powszechnej wiadomości, że wymienione nł
tej osoby zgłosiły się do Dyrekcji z żądaniem przyz

' nania Im pożyczek na ich nieruchomości: 

półożonych w P ab j a n i ca c h : 

Jt 562l497a Dawid Zilberszteln, Hersz Wejnszteln. 
i Salomon Kantor . . . Rb. 20000. 

M 4591189 Szinlcki Mendel i Urbach Abram 
Lajzer . • • . . • • Rb. 15000. 

)i 2061189• Abram Lajzer i Chaja Brucha 
m. Urbach .oraz Mendel i Chin-
da m. Sziniccy . . • • Rb. 7000. 

H 226f 190 i 191 Abram Lajzer 2-ch im. 
Urbach. oraz Mendel Sinnicki vel 
Szinickl . • . . . . . Rb. 6000. 

}ł 563j372d Adam i Honorata małż. Łykow-
scy. • • . . .Rb. 2600. 

położonych w B a łut ac h-N o wy c h : 
.>i 6791-16786 Wolf jochimek' oraz Abram-

Josek i Marya małż. Cymberknopf Rb. 15000. 

położonych w Rad ó go s z cz u; 

M 221,-10394 Andrzej Beśka Rb. 3000, 

Wszelkie zarzuty przeciwko źądanym pożycz
kom winny być złożone Dyrekcji przez osoby zain
teresowane w przebiągu dni 14-tu od daty podania 
niniejszego ogłoszeni~. 

I /r MASZY~w . f OO<><X><> 
Ui ]4agazyny. :: 
nOMPANJ I SI GER nasze znajaują 

/f\ASZVNY 
RĘCZNE 

się w Łodzi 

ul. Piotrkowska 86 

ul. Piotrkowska 273 

ul. Konstantynowska 
N2 3!> 

ul, Zgierska 9. 

w Pab janicach 

Łódź, Rzeźnia Mieiska. 
Z powodu nagłego po„ 

gorszenia sie zdrowia OKUL
TYSTA 

poleca: 
1„Włoaień tapicerski. SI) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 

~niromanta „~t~~r~· 
4) Kupuje i sprzedaje skbr• surowe, 

mokre i suche. Hi82-20 

wyjechał na. 6 tygodni 

•AAff*A&~1aAAAAAA. Gramofony płyty za gotówkę 
-----~ ···••••• i na raty, także przyjmuj~ re· 

A ił. 1l A parac.-ję: Długa 64 przy Benedyk· • f1. f!. „. ' W ta. 1461-8-1 

• .,, yr1\ • e 'S'l e. • K'':n~:~ k;~~;:ft:z:tr;...1:: e - tek ziemski, folwark, kolonję, 

I 
Dziś, 19- J!O Lutego 1912 r. A młyn, tartak, hotel, restauracje, 

Przeł@stawienie sportowe. Bierze udział ~ła 9 cukiernic:, piwiarnifł pralnię to 
najlepiej za pośrednictwem W. 

trupa i nowi debiutanci. Niemier1kieg'o. Zawadzka IO .• Tam 
A 4 KAROLI 4 pierwsi króle~~o-~egierscy ~ ' ie pośrednictwo przy zac iągani1t 
'4111 magnaci ietdzcy - pożyczek, lokacji kapitałów i naj· 
A lll·LLE LIZZI Woltyierka - mu wszelkiego rodzaju lokali. 

Z THE Y'{ iiftft'S fruwaj\ce Iudi:ie A 1309-10-t 
W I Pl pod· kopuł, cyrk11 W LoKal obSZl!flly, iłuzuny z cztt::~ 
a --------·----------- a rech pokoi,' przedpokoju i 
- "' t1 a.,.ien· - kuchni do wynaj~la od 1 kwiet· 
A 41 ~ ;J -..• nia. Wiadomość. Piotrkowsl<a 20t; 
V międzynarodowego SCHAIVIPJONATU m. 6. 1492-0-1 

Mieszkania w ogroazie sl<łada
jące sie z dwuch polrni z kuch· 

nią, wszelkiemi wygodami, cen
tralnem ogrzewaniem i elektrycz• 
nem światiem, są od I Lipca 
1912 roku, do wynajęcia. W1a~ 
domość. Widzewska JJ:>, u za
TL0ądcy domu. 1479-3-1 

\\/ A L K T francuskiej 

DZIS 'WALSI 
Jean de Boir - Madrałli 

Francja 'furcja 

A Kolotin - Ramsche 
9 Rossja Odessa • 

A Rakowitz - A. de Soussa 
- Serbja Afryka A e Rusko-s&wajc arska wll\lra na p1o<$y -e Ka~ra::;i - ~;:::i:~7ci: z B V s z K o 
A St11dent uniwersytetu Wiedenskiego 

9 Karpini z.łozył premje w wysokości 5~ rubli, je-9 żeli on Zbyszka wcią[.!u 10 nie ł 0 ~<0na. e Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w. 

• .-eett1eeeee • 
w poniedziałek. dnia 19 l~tego (w ostatki) o~b~dzie się w 

mojej pierwszorzędnej Szkole tanców przy ul. Pasaz-:::irnlca ~ ?· 

Wiell{i Bal ~asl{owo•l\ostjumow9 
Bal trwać b~dzie od g. 9 wieczorem do rana. 

' . 
Z szacunkiem 

}(cnryk j(enDrykowski 
dyplomowany nauczyciel tańców~ 

Uwaga: Za najorgłnalniejsze koatjumy rozdawano będ4 ró.z:ne niespodzianki, Do 
tańca przygrywac bi:dzie orkiestra. Zabawa będzie urozmalco~a; pocztą, wal

cem kwiatowym i kotyljoncm w róioych czapkach, 

rN Je bywała okaLJa., za 180U ro. 
plac w·samym środku ogrom-

11e1 iabryki, bezkonkurencyjny, 
zaraz do sprzeda111a. Główna 5 i 
miesz. H. 1-2, 6-7, 

P
oszuk:UJę pozyczk1 o 1ys1ęcy 

rubli na pierwszy uumer hi• 
po teki. Ultca Milsza J 'i 24 m. 11 

1528-3-1 

Piekarnia do odstClpienia za przy„ 
stępną cenę z całem urią

dteniem, maszyną furgonem, ko· 
nie111, lub bez. Nowa 34. 

1614-3-l 

Piwiarnia z warsztatem rzeźni· 
czym, w dobrym punkcie eto 

sprzeda111a. Rz!:!owska 9. 

Potrzeba stolarzy na dębowe, 
meblowe roboty. Marysiń

ska 12. 1545-3-1 

POl{ÓJ łactny, z osobnem we) ' 
ściem. Zaraz. Główna 59, 

stróż wskaże. 15~ 1-3-1 

Pokój frontowy pięlmy, widny, 
słoneczny, duty, umeblowa • 

• .WYPł.ATA RATAMI OD 1 RUB.TYG.ł ut z,~~:;.: do~ -. ~~ad~O~dr::!f:~~a zarazi~i~!!_~~; 
[~~1&?11,fi\fitiilik • 'I I <><>O<><><> I ~ ,sTYZNcIK szRYUCZNOT·POLECZKNY '' str~~~:~~a~~t~~~~;.iio;~i~~~: , I twa wymagane. Konstantynow• e wychodzi w Warszawie w ka~dy czwartek. ska 57. 1543-2-1 

I e U (ll1elam lekcji ifY na ma11Clo• 
Rocznie 5 rb .• półrocznie 2 rb. SO kep., kwartalnie 1 rb. 25 kop. 

W d • t GEBETH R linie po 40 kop. Piotrlww-

s
l! wawnl•c;, wTa . ZWNIEEAlłl ZWO~. FT ' V rok istnienia. r1030 6 1 Redaktor-wydawca: Adolf s. tarkman :;ka 66 m. 27. 16·U-3-l 

n. n zaginął paszport, wydany z gm. 
• O ł • d b fELnzERpotrzebuy, oprócz Rdutów pow. kutnowskiego, 

Tom I. Zwierzęta ssące o OSZBDIB i'Q 08 . 1 v praktyki ~aJę?ie gub. warszawskiej, na imię Mar· 
~ • bmrowe. - Pensja JO rubli m1e• cina Pedlas1na. 1521-J-l 

' Wy·i.a~ie pol sk_i ; pod _redakcj:.i pr? f. /ana Sosn •wskiebo. Ba.1 Wile op i~y ============ sięcznie, mieszkanie, opał i świat- lagrnął Da5Z;JOrt, wyoany na 
t.ych i vbycza1ow ·:v1erz ąt. ~beJ~UJe około 400 stionic tekstu na. pi~k- A A A. Kąpiel .Diana'' Kon• l - ł - · c i i K b 
uym kredowym papierze, l a Wiera 050 ilustracj i w tek~eic . fotografii zd11j• 10. -Zg oszenia z odpisami świa· 1m1~ ;:,tan S1awa ar O \\ ego. 
mowanycb z nat ury, orai 13 rycin wielobarwnych na osobnycti tablicach. , , • stantynowska 14. dectw do Zakładów Przemysło- z gminy Brudzew, pow. kali!!• 

Cena za egzem .J larz broszurowany rb. a. Potrzebny łazienny znający do• wych Inżyniera j. Hempla, w Chę- kiega, gu1'. Kalistdej. 
• „ ,, w ozdobnej oprawie rb. IO brze swój fach. Wiadomość na cinach, gub. kielecka. 1538-3-1 

Tom ll tejże objęto ści zawieraj ą.cy • m1e1scu. 1533-3-~ 1765-3-1 zaginął pagsport wy<lany z gmi• 
Ptai<i ryb ł d d fortepian w doorym stauie do GAT.ER M.A\J.ZVNY ny Łagiewniki, pow. łódz-

' y, P azy, ga y, owa y • f.J .i! kiego, gub. 1)1otrkowsk1ej. na imię 
wyjdzic

2
w 12

1
zeszy1ach po kop. 60 z przesył. kop. 70. sprzedania. Dzielna 

31 
.:m6 H() BEC'IKARNI 0uet.yk."'.~-· Marjanny Dryl&klej. 1529-8""··1 

• . eszyt ukaże się w µoczerku kwietma r. b. Ftlja piekarska ąo sprzedania JJ n _ z•!Iim;ła kar_ta. od ~aszpoltu,. ' la. 
dalsze - dwa razy na miesiąc. w dobrym punkcie, z powo. pię. - Oferty pod .I H' 1 biuro :mu~ Mar!aDDV Rzeszew>k1ej, 

Do ubycia we WHystkich kaięger11i„„ du wyjazdu. Widzewska 231. Metzla, \Vars1awa. Marszałkow- wydana z fabryki Poznańskiego. 
i111~•!!5ill-IB4~~~iiiili!dd 1532-3-t ska 130. 176~-371 1640--~-l 

Wydawca Antoni k•ilil*ek. - Wł . -~·'<•".llL St, ~iiik ;i. :za~bgdnia P.7. R•"-.!fs; ?Z ł9 Au-,.J--~ ~:; 
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